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Stiin wyjątkowy w całym krain.
Morawska Ostrawa. (P\T.) „Ostraysuy 'Jeraiik'' 

SyŁ si że międzyfcoalicyjns komisja plebiscytowa w  
węszy nie ze względu na wydarzenia w okręgu zagłę 
Ha KarwiAsklego, ogłosiła mr całym Śląsku Cieszyn- 
Lian etan wyjątkowy,

KONFERENCJA DELEGATÓW.

Moraw saa Ostrawa. (PAT.) Dzienniki czeskie de* 
ł,vSŁą z Cieszyna: Dziś. popołudniu odbyła się w  Cle- 
I tynie konictwiicja delegatów polskich i czeskich dla 
obmyślenia zarządzeń w  cela ewentualnego zapobie­
żenia wydarzeniom tego rodzaju, jak ostatnio zaszły 
la Śląsku Ciesz. Ze strony <. eskitj wzięli w konfe­
rencji udział dr. Pelc, poseł Prokesz, oraz  delegaci 
Koukal, Brda i Widenicz. Konferencja odbyła się przy 
adziale delegatów komisji koalicyjnej.

ODEZWA DO LUDNOŚCI.

Cieszyn. (PAT.) 7 konfe-.ncji odbytej pod prze­
wodnictwem Anglika p. Wiltona wydane następujący 
Kotmąiikat: Dc górników i robotników ostrrwsko*
itarv.‘irtskiego rewiru. Dni* i(J starca, w  Cieszynie pod 
(""tewodnictwem p. Wiltona odbyła się narada przed- 
stawftfreli1 politycznych saiejalistycznych i zawodo 
twch organizacji, jako ez komisji plebiscytowej cze­
skiej *. polskiej. Obradowano nad. nieznośnymi sto­
sunkami, które trzywdza obie narodowości na Śląsku 
Cieszyńskim. Konferencja wybrała komitet zlożcuy 
e-6 członków, który pracuje nad wytworzeniem zgo­
dnego współżycia wszystkich obywateli Śląski. Cie­
szyńskiego i. dziś już apeluje do górników czeskich 
t i o! t, kich, aby wrócili do swoich zajęć. Zarazem 
'vzywa wszystkich mieszkańców Śląska Ciesz, do za- 
Ujechania walk które pizyni-sza szkodę całemu spo­
łeczeństwu. Podp.: Wilton Brand. Ze strony polskiej 
lir. Kunicki Ryszard, °apugą Jan, Pytel łan, Teller 
Andrzej, ze strony czeskiej Brda Wojciech, Koukai 
v zef, Jr. Pelc Fardyiiand, Prokesz Jan.

PROWOKACYJNA MOWA PREZYDENTA 
TOMASKA.

Praga. (FAT.) Zagajając- wczorajsze posiedzenie 
zgromadzenia narodowa-o, prezydent Tomasek w y­
stąpił przeciw oświadczeniu marszałka sejmu polskie­
go Trąmpczyńskiego, który Jak wiadomo — po­
wiedzia ł, że naród polski nie wyizeknie się swoich 
praw do całego Śląska Cieszyńskiego. Tomasek za­
znaczył wobec tego, że nar< d czeski nigdy nie zre­
zygnował ze Śłaska Ciesz., i tylko w interesie utrzy­
mania dobrych stosunków z Polską starał się dojść 
do porozumienia. Czesi przyjęli zasadę plebiscj tu, 
ponieważ się plebiscytu nie obawiają. Natomiast Po­
lacy widocznie obawiają się plebiscytu, gdyż szerzą 
terror i rozpoczęli ataki przeciw między koalicyjnej 
komisji plebiscytowej. Ze strony polskiej mnożą się 
głosy, i ‘s plebiscyt nie jest konieczny i ze powinien 
rcistrzygnąć oręż. Dalej wystąpił prezydent Tomasek 
przeciwko twierdzeniu marszałka Trąmpczyńskiego, 
i i  ludność polska w okręgu plebiscytowym iest ucr- 
ska na. Czesi są gotowi poddać sw» dobre prawd pró­
bie.
CZESI ZASTRZELILI ŻOŁNIERZA FRANCUSKIEGO

Cieszyn. (PAT.) , v czoraj wieczorem Czesi w 
Karwinie zastrzelili żołnierza francuskiego. Żandarmi 
czescy strzelali w stronę robotników polskich, a jedna 
z kul ugodziła żołnierza francuskiego.

c w t a  m l i i .
Kraków. (7el. śtt.) P^zybyi do Krakowa oficer 

W. P. Maijaa Wańkowski, Który wysłany do. Czech 
w  sprawacn urzędowych, już w Morawskiej Ostra­
wie napadnięty i obrabowani' przez łegjonarzy czs-. 
skich, odbył następnie całą wędrówkę, wleczony 
przez Czechów do Opawy, stąd do Bogurnina i do 
Ostrawy, skąd wreszcie odprawiono go z powrotem, 
do Polski, obrabowawszy go doszczętnie i okradłszy 
mu przy sposobności 3C0!J koron czeskich.

1 )powiada on między innymi, że na stacji w  Bo 
guminic czelu na wyjazd do Polski około 1100 re­
emigrantów- polskich z Ameryki. Władze czeskie czy­
nią im w  przedostaniu sie dr Polski rozliczne trud­
ności, bezprawnie zatrzymując ce'em odebrania im 
wiezionych dolarów amerykańskich. Trzymając re* 
emigrantów pod najściślejszą strażą każą im ^łacić 
za żywność bajońskie sumy, p^zyczem przy zmianii 
pieniędzy biorą dolary amerykańskie, Hczac dolara 
po czesKiej koronie. Nasze władze krajowe powinny

j zająć się łoserr. obuzicranych przez Czechów reemi­
grantów naszych.

Baony umiew s l  na k> iłnnałA
O północy vmadkt do gminy banda uzbrojonych 

banaytów czeskich z Ostrawy i Michałkowie — prze­
szło 50 ludzi. Pałkarze czescy rzucili się na grupę 
domów polsKićn na Podlesiu. Zaczęto v.-alić we drzwi 
I okna drągami 3 m długimi i obrzucać je kamieniami, 
W  domach powstał popłoch i przerażenie. Kobiety 
1 dzieci, wyrwane ze snu, poczęły płakać, wszystka 
na gwałt uciekało do piwnic. 6 domów zdemolowano, 
y-yrządzając szkody na dziesiątki tysięcy. Natura; 
nic, żandarmeria czeska nie zjawiła się z żadną inter- 
v encją!

SfTajk k e !« Jw y  w Krajtowin
Kraków. (IV\T.) Odbyło się tu zebranie ogólno - 

kolejowe, na którem wobec nieuwzględnienia niektó­
rych postulatów kolejarzy, a zwłaszcza w  dziedzinie 
tprowizacji i praw a używania kart kolejowycłi, po­
stanowiono urządzić strajk powszechny. Strajk w y­
buchł o godz. 8 wieczorem i objął funkcjonariuszy w  
okręgu dyrekcji kolejowej w Krakowie._____________

S y t u a c j o  j a w i
Warszawa. (PAT.) Komunika i Sztabu General. 

% dnia 1C marca b. r.:
W  c:ągu dnia wczorajszego bolszewicy zebraw­

szy większe siły zaatakowali odcinek frontu między 
jeziorem Osweja i rzeką Dźwiną. Po zaciętych wal­
kach i wprowadzeniu lokalnych rezerw, ataki odpar­
to. Na ponoć od Mozyrza oddziały nasze otoczyły I 
zniosły doszczętnie jeden pułk rozbitej poprzednio 
57-ej dywizjj bolszewickiej, który błąkał się, straciw­
szy kontakt z innymi oddziałami. W akcji tej wzięto 
8 kompletnych dział, cały tabor, kancelarią i znaczną 
ilość jeńców. Na przedpolu Nowokonstantynowa 
bolszewicy zaatakowali nasze pozycje we wsi Tessy- 
W  waice. która się tutaj wywiązała, wzięliśmy 3 ka­
rabiny maszynowe i jeńców, odpierając atak na całej 
linii.

W  zastępstwie Szefa Sztabu Generalnego:

  Kuliński putkowniK.

IW *J* TURGIENIEW,

PORUCZNIK JFRGUNOW.
(Przekład W, M.)

(Ciąg dalszy.)

XVII.
W  pokoju pani Fntschc nie było niKogo. Wy- 

f^edl wprosi do sieni Nie miał wcale ochoty zejść 
się z EmUją- Wtem, na progu zaszła mu drogo gosoo- 
iyni

— Ach. pat. oficer mź odchodzi — rzekła z tą 
tamą wyp-.uszoną uprzejmością — par nie chce od­
czekać Emilki?

Kozina włożył czapkę na głowę:
— Wybaczy pani ale nie n.am już ch yifi do stra-- 

Cenia. i może jutro nie przyjdę, niech jej oanl to po- 
<vie,

— Dobrze, ośwlfdczę. Ale Dan sle nrzecie nie 
nudził u nas? . . .

— Nie, nudzić się nie nudziłem.
— To dobrze, to doskonale Uniżona sługa,
—- Żegnam p°nią.
Kozna Wasylewicz poszedł do domu, padł uą 

łóżko i pogrążył się w marzenia. Szalony niepokój 
Ko ogarnął.

— Co to wszystko znaczy? — z^woial
Po co Emilja pisał." wzy wając gc na schadzkę aby 
Potem wyjść z domu?!... Dobył kartki, oglądał ją, 
Wąchał: cuchnęła mocno tytoniem, a tu. coś skroba­
ne w piśmie...- a słowa jakie obojętne! Kto mu roz­
wiąże tę zagadkę? Czy podobną aby gospodyni o 
Wat nie wiedziała- A. osa? Kim ona jest AJta! Kim

ona być może? Ta urocza Kolibri, ta laleczka mała 
z  głowy mu wyjść nie mogła. Niecierpliwie czekał 
jutrzejszego wieczora, choć się tej „laleczki" bał 
prawie.

XVIII.
Nazajutrz pizedpołudniem poszedł do miasta i 

po długim uporczywym targu nabył m&iy, Doty krzy- 
żyk na aksamitce.

— Niech zapewnia jal . chce, że podarków nie 
bierze: ale my znamy się na tem! — Gdyby wresz­
cie Istotnie nie przyjęła, w takim razie Emilj wsunh 
to do jej kieszeni.

Tak rozumował Mikołajewski Don Juan. Około 
ó-ej ogolił się starannie, posłał nc znajomego fryzjer, 
by mu włosy zapiekł i naromadował, co wykonywa! 
zwy kle z szczególna, sumiennością, nie żałując rządo­
wego papieru na próbowanie maszynki.

Włożył mundur nowiuteńki, wziął w rękę świe­
że zamszowe rękawiczki, skropi! się periumą i w y­
szedł. A nie dlatego użył tym ra êrr. tyle sta, anności 
w  swej toalecie, żeby mu się Daleczk " więcej po­
dobała* niż „cukiereczek", tylko, że Kolibri miałti w  
sobie coś zagadkowego, coś tajemniczego, co zdoła­
ło pobudzić ospałą wyobraźnię młodego porucznika.

XIX.
Pani FMtsche przyjęła go jak poprzedniego dma, 

jakby sie na coś wspólnie ich obchodzącego najzupeł­
niej zgodzili. Znowu oznajmiła mu, że Emilja musiała 
wyjść i że go prosi aby zaczekał.

Kozma W asylewicz kiwnął głową, i usiadł przy 
stole. Pani Friische uśmiechnęła się, to jesi ukazała 
duże żółte zpby i -wyszło nie podawszy mu jednali 
czekolady.

OdLaza skierował wzroK na tajemnicze drzwi, 
były zamknięte. Chrząknął kilka razy a głośno- żeby

zaznaczyć swą obecność... Drzwi się nie otwarły. 
Wstrzymał oddech, natęży! słuch... najlżejszego 
szmeru nie słyszał, jakby wszvstko dokoła zamarło.

Wstał i cicho na palcach zbliżył się ao drzwi,. 
Daremnie pukał; trącał, z apierał się kolanem... arzw* 
się nie otwierały. Wreszcie nachylił się i szepnął usil­
nie stłumionym giosem:

— Kolibri, laleczko
Zacmej odpowiedzi.
Kozma Wasylewicz wyprostował się, obciągnął 

munaur. stanął a potem pouzedł śmiałym już krokiem 
do okna i zaczął bębnić w szyby.

Jakaś złość go porwana i zniecierpliwienie.. Po­
czucie honoru oficerskiego się ozwało.

— Cóż to za głupi sposób? — pomyślał. — Cze­
go mnie zaprasza skoro tak się ma zatftowy wać. 
Kut kami grzmotnę w  drzwi, wtedy musi c tworzyć. 
A jeśli stara usłyszy... to co mi szkodzi? Nie moja 
wina! Szybko zw ocił się Hą obcasie... drzwi były 
odchylone.

XX

Natychmiast i to znowu na palcach pospieszył do 
tajemniczego pokoiku. Kolibri w białej sukni z czer­
wonym pasem leżała na sofie, dolną część twarzy 
zasłaniała chusteczka i śmiała się cicho ale serdecz­
nie. Włosy miała tym razem w dwu grubych warko­
czach Drzeolecione czcruoutini wstążkami: na bo­
sych, SKrzyżowanych nogach miała jak wczoraj czer­
wone trzewiczki, wydawać się mogło, że ma na so­
bie ciemne, jedwabne pończocny. Sofa była ustawio­
na nieco inaczej niż wczoraj: przysun.ęta bliżej ścia­
ny, a na stoliczku zauważy* na chińskiej tacce pstry 
brzuchaty imbryk 1 w y  obok kryształowej cukier- 
niczki i błękitnych filiżanek. Gitary nie było. tylko 
siny dymek cienką nitką wznosi* się z wierzchołka 
kaazieinej świeczki



„SŁOWO POLSKIE"1 nr. lip  z Jnid i i  jpgrc*

Z  ziem plekscfiowyih.
Bh R B ^R ZYŃ TW O  n j f m c ó w  m a z u r s k ic h .

Olsztyn, (P A T . )  (spóźnione.) 5 bm. Przedstawi­
cie^ komitetu mazurskiego Zieliński. Herz. Fryderyk 
i Gottiieb Lejkcr i, podczas jazdy samochodem v  dn. 
4 bin. zostali napadnięci w  Villenbergu przez zorga­
nizowana bojówkę, Obecna przytcm policla nie in­
terweniowała. Na drodze między Wielborkiem i 
Szczytnem samochód wiozący przedstawicieli komi­
tety wpadł na pień drzewa, położony w poprzek dro­
gi, Katastrofy uniknięto tylko dzięki temu, że samo­
chód posuwał się bardzo powoli. W  Szczytnie na 
przedstawicieli komitetu oczekiwała bojówka, która 
zelżyła przybyłych tierza i Zielińskiego pobito mimo 
obecności załogi. Z pośród napastników nikt nie zo­
stał aresztowany. Bojówka wystosowała dc przed­
stawicieli komitetu p5semny rozkaz opuszczenia mia­
sta. Przedstawiciele Komitetu wyjechali inną drogą, 
niż zamierzali poprzednio. Na samochód, który prze* 
jeżdżał wspomniana drogą wcześniej przed samocho- 
Jem przedstawicieli komitetu mazurskiego, dokonano 
napadu, przyczem odniósł ranę jadący w  tym samo- 
chodzie aseso*- regencyjny Friedberg.

koma]! sejmowych,
Yvar. uwk. (PAT.) Komisja idbudowy Krujo u-

clwfraitła 10 rezolucji z wezwaniem do lządu o do- 
sTtrczenie rolnikom potrzebnej ilości uasicn. węgla. 
Koksu, żelaza i innych materiałów niezbędnych dla 
wiosennej uprawy roli, o ui uchoraif nie przemysłu 
budowlanego i przedłożenie Sejmowi projektu ustawy
0 odbudowie drobnego przemysłu i utdlu, o przed­
stawienie st .tutu Zakładu kredytowego, przewidzia­
nego ustawą z 18 lipca 1919, ed odbudowę kolejek 
do lasów, z których dla wielkiej odległości dowóz 
drzewa do kolei jest utrudniony, o poczynienie kro­
ków celem uzyskania od Niemiec zwrotu drzewa za­
branego w Polsce.

Komisja rolna pod przewodnictwem p. Witosa, 
w  obncrości delegata ministerstwa rolnictwa obrado­
wała w  przedmiocie zasiewów, podnosząc trudność* 
•czynione przez ministerstwo aprowizacji, które sa 
biera zboże przeznaczone na nasienie oraz prze2; mt 
nisterstwo spraw wojskowych, które przeszkadza do­
starczaniu zboża rwłaszcza we wschodnich częściach 
kraju i odmawia dostarczania rolnikom koni, niepo- 
tizebnych dla i-rmji.

Komisja wsoółdzie|c7a wysłuchała referatu d. A- 
damą o zasadach ogólnych projektu ustawy o wspól- 
dzielniach, przyjęła ar> IV. z poprawkami referenta
1 członków komisji. J® wyczerpaniu dyskusji r»ad art-
V. o i oczono «b rady do następnego zebrania. Kom! 
sja śkarbcwo budżetowa zajmowała się wnioskami 
komisji inwalidzkiej o ? odwyższenie zasili.ów dla in­
walidów o 300 prc. i uchwaliła traktować tę sprawę 
r tzem z projektem ustawy w tym przedmiocie przez 
rząd przedstawionej.

Komisja oświatowa noa przewodnictwem p. Soł- 
tJ'ka załatwiła sprawy formalne i dokonała podziałr 
referatów. 2 ważniejszych należy wymienić przydzie­
lenie wniosków p. Sołtyka o szkole nauk politycznych 
do referatu p. ks. Dzielnickiemu.

Komisja konstytucyjna poć prze w. p. Stychla w  
obecności podsekretarza stanu Wróblewskiego ukoń­
czyła dyskusję nad art. dotyczącym rady ministrów 
i odpowiedzialności ministrów. Ustalenie wyniku o- 
brad poruczono podkomisji, u na następne zebranie 
komisji postanowiono zaprosić przedstawiciela rządu 
i  zarządu 2 iem wschodnich, celem udziału w  obradach 
nad wyborami na kresach.

Komisja wodna uchwaliła program ankiety zwo­
łanej na dzień 18 bm. z następującym porządkiem 
obrad: 3. przewidziane na zasadzie traktatu wersal­
skiego umiędzynarodowienie Wisły z punktu widze­
nia interesów gospodarczych polskich, akcia przeciw 
ewentualnemu zawładnięciu transportami przez kapi­
tał obcy, 2. stan obecny na Wiśle jako komunikach 
wodnej oraz stan taoorów i urządzeń, 3. rola komuni­
kacyjna Wisły w ciągu najbliższych lat 5, i. Interes 
państwa w  upaństwowieniu leglugj na WiSle. Posta­
nowiono zaprosić na ankietę czynniki z poza Sejmu 
oraz delegatów komisji komuuikacyjnej i przemysło­
wo-handlowej.

Komisja administracyjna red  przewodnictwem P. 
Jana Dębskiego, w  obecności msnistra spraw we­
wnętrznych Wojciechowskiego, szefa sekcji samorzą­
dowej ministerstwa spraw' wewnętrznych Sielkkswi- 
cza. dyskutowała nad zasadami ustawy o samorzą­
d/te gminnym. 2arad> tc przyjęta w redakcji p. d-n 
Kicmika i nństanowiono przejść do dyskusji szczegó­
łowej nad ustawą gminną.

Warszawa, (PAT.) Konusia spraw zagranicz­
nych pod przew. p. dr. Stanisława Grabskiego w obe­
cności prez. min. Skulskiego i ministra spraw zagr. 
Patka i zaproszonego do udziału w obradach b. kon­
sula «enorałnego w Nowym Jorku Baszczyńskiego, 
admirała Porębskiego, reprezentantów mlnist. spraw 
zagr *u. ł delegata Urzędu dla powrotu jeńców, u- 
chodż.ców i robotników, odbyła zebranie. Pierwszy 
punkt stanowiły zapytania do rządu i odpowiedzi na 
te pytania.

Pp. dr. FalkowsKi. Osiecki i Orzędzielskl inter­
pelowali w przedmiocie Cieszyna. Rząd ośwladcayt

że powziął stanowem { energiczne zauadzenh celem 
zabezpiec ria Slaska Cieszyńskiego przed ewentual- 
nem wkroczeniem wojsk czeskich. Równocześnie 
zwrócił się rząd dc rządów francuskiego i włoskiego 
w  przedmiocie terroru uprawianego przez Czechów. 
Rząd wysłał jedntgo ujzędnika ministerstwu spraw 
zagranicznych 1 jednego delegata ministerstw i spra w 
wojskowych na £lęsk Cieszyński.

Pp. Rataj i Rosset interpelowali w  prztdmtocte 
rozbieżności między oświadczeniami poszczególnych 
delegatów rząd." zagranicą, a Oficjalna polityką rządu. 
Prezydent ministrów stwierdził, że istotnie nasze 
misje zagraniczne pozostawiaj?, do tyczenia i rząd 
uczynił przedmiotem swoich prac naprawy tych sto­
sunków.

Na zapytanie p. Głąbińskiega czy rząo irjoże po­
dać, Jakie sa podstaw/ rokowań z Flnlandję, Łotwa t
ewentualnie z Rui? unia, prezydent minst.*. uświad­
czył. że najogólniejsza podstawa rokowań jest cheć 
espti cnia interesów tych państw z Interesami FoisKl 

w rokowaniach, które nas czekała i  Rosła bolszewi­
cka. Przed zawarciem ostatecznego ukiaau rzad prze­
dłoży wyniki rokowań do aprobaty komisji.

lir. Skarbek interpelował, wzy wiadoma i zadowi 
o toczących sle rokowaniach pomiędzy Jozefem hr. 
Potock:m, Chorwatem i innymi, a Pctiurą" Mhu P« 
tek odpowiedział, że nic mu o tern n<e wiadomo. Hr. 
Skarbek przedłożył w dalszym ciągu wniosek, aby 
na jec-iem z następnych posiedzeń omówiono całą 
sprawę UKraińską. Prez. ministrów Skulski uznał, że 
omawianie tej sprawy byłoby obecnie może nieko­
rzystne. W  glosowaniu wniosek p. Skarbka nie uzy­
skał większości.

Przy punkcie drugim porządku dziennego do­
tyczącego sprawy reem!j racji, prezydent ministrów 
Skulski przedstawił stan opieki nad reemigrantami z 
Ameryki. Opiekę tę wykonuj? trzy ministerstwa. 
Wyłoniła się więc potrzeba utworzenia specjalnego 
urzędu reemigracyjnego, którego projekt wpłynął na 
Rade ministrów. Minister spraw zagranicznych Paiek 
zwrócił uwagę, że sprawa reemigracji streszcza się 
w  dwóch zagadnieniach, tj. w  przesyłaniu Pieniędzy 
oraz w organizacji i obsadzaniu konsulatów. Referent 
ministerstwa spraw zagrań. Babiński wyłuszczył o- 
gólne trudności, wynikające pr/y przejeździł reemi­
grantów częściowo drogą lądową, prsez Europę I 
wskazał na konieczność bezpośredniego połączenia 
pizez Gdańsk. Szczegóły tej drugiej ewentualności 
wyiuszczył admirał Porębski, zaznaczając, że denar- 
tamnet morski opracowuje szczegółowy projekt w tej 
sprawie. Gahinet ponrzedni mimo znacznych kosztów 
przychylał się do tego projektu; gabinet obecny prze­
kazał rzecz ministerstwu przemysłu i handlu. Dele­
gat ministerstwa pracy p. Feliks Młynarski przedsta­
wił zagadnienie reemigracji w związku z ogólnem 
zagadnieniem emigracji. Dr. Młynarski twierdzi, że 
przy placówkach konsularnych w Ameryce są atta­
che reemigracyjni, oraz twierdził, że projekt reęmi- 
gracyjny i emigracyjny wyszedł z ministerstwa pra­
cy, Które oświadczyło się za konieczności? utworze­
nia specjalnego urzędu, obejmującego całokształt ru- 
chu wychodźczego ludności.

Dalszy ciąg zebrania odłożono % powodu spóźnio­
nej poty do jutra.

Posiedzenie Hltdm P. S. u.
WnrSzaua. (PAT.) Klub PSL. cdbyl dziś poa 

przewodnictwem p. Wiiusa kilkugodzinne posiedzenie, 
na którsm przewodniczący ńa wstępie określił obe­
cna si.uację polityczną, zarówno wewnętrzną jak l 
zewnętrzny. Po ożywionej dyskusji, jaka się następnie 
wywiązała, klub wyrazi! jednomyślnie niezadowole­
nie z niektórych ministrów I polecił zawiadomłć o tem 
rząd i stronnictwa większości, oraz zdać o tem spra­
wę na konferencji klubowej. Następnie dokonano w y­
borów prezydium i zarządu klubu. Piezesem wybra­
no przez aklamacje p. Witosa, wiceprezesam' jedno­
myślnie p. Rataja i Dębskiego, sekretarzami hartma 
na i Kowalczuka, a do zarządu Dąlskiego, Kjernika, 
Płochę, Kurczona, Dobita. Nawrockiego, Ostachow- 
sklego Maślankę, Osieckiego i Bryla. Ponadto Wy­
brano komisję dla spraw scjmovrych oraz sekcję pra­
sową, do której weszli Dębski, Dębski i Raczkowski.

Uięazsritarodana hruPctencja walorowa.
Poznań. (Radio z Wiednia.1 „Ba^eier Nacbr,“  do­

wiadują się z Paryża, że koalicyjna komisja waluto­
wa zrwola międzynarodowy konferencję walutową, 
na którą zaproszone będą także rządy byty cii państw 
nieprzyjacielskich.
"u''''' '' i

P w i  DtiSl hacją m an ifesm  ekonomicznego^

Poznań. (Radio z Paryża.) „Echo de Pa»is“ donosi 
z Londynu, że Millerand udzielił wczoraj wieczorem 
swojej zgody na nowa zmieniona fermę manifestu 
ekonomicznego. Manifest bedzio dziś wieczorem opu- 
biikowrny. Porozumienie w  tej sprawie nastąpiło w 
ciągu dnia wczorajszego, po telefonicznych naradach 
między Milleranuem a Lloydem Geoigem, które w 
końcu uzgodniły wszelkie sprzeczne wnioski i propo­
zycje. Millerami w7 sobotę wieczorem wystąpił -  dwo- 
ma nowymi tekstami manifestu, na co Lloyd Georg® 
prztasiawil swoje kontrpropozycje, Nieporozumienie 
powstalp główme ufa tle pierwczcgc paragrafu arty­

kułu. odnoszącego ta do Rosji, oraz ostatnie*. i
nia artykułu 8-go, odnoszącego się do niemi xk»ea 
pożyczki zagranicznej. j___L

ZbrojnEiiitsrwenciawTurcji.
K" -ko... (Rauo z Lyonu.) W  poniedziałek obra­

dowała konferencja nad modyfikacja.nl traktatu po* 
kojowe/o. proponowanemi przez Węgry.. Według 
„Petit Parisien“ koncentruje Anglja armję czarno­
morską, aby ją wysłać w kierunku Konstantynopola. 
Za parę tygodni armja 70.000 żołnierzy będae mogła 
stanąć zjednoczona pod komendą generała AUno. Na 
zapytanie lorda Cecila w sprawie zarządzeń Turcji, 
oświadczył ̂ lloyd George, że rząd” francuski przed- 
sięwziął środki w  ceiu wysłania posiłków generało­
wi Gourant. Komendanci k oa licy jn i sił morskich 
uważaja za pożądane po.oslawlenlf większe j czpic1 
floty v/ Konstantynopolu. Pzady Francii. Wi<>ch I 
Wielkiej Brytanji wystosowały do komisarzy koali­
cyjnych instrukcje w sprawie bezpośredniej i energi­
cznej akcji. ;

Biserta. (Havas.) i?skudra bnnelska, k+ń ,• r»rrv- 
była tu przeć kilku dniami, odpłynę!*? do Konstanty­
nopola.

Rzym. (llayisi) JPopolo Rom»no“  podaje, że 
Wiochy przyłączą się ewentualnie do akcji dyploma­
tycznej w Konstantynopolu, nie wezmą jednak udzia­
łu w  demonstracji zbrojne1

Paryż. (Havaj.) „Echo de Pa*is“  downauuje się, 
że demonstracja wojenna w Konstantynopolu pole­
gać będzie na zajęciu przez sprzymierzeńców mini­
sterstwa wojny i aresztowaniu wrogich entencie ttt- 
/ecklch mężów stanu. Dziennik podaje, że rząd fnn- 
cuskf usiłuje przekonać rząd angielski, że podobna ja­
skrawa interwencja nie rozstrzygnie trudności. W  
sprawie tej miał Miile.rand zwrócić się o radę do Wil­
sona.

RADA P a NoTW OW A W GDAtiSLTJ.
tiduńsk (PATJ Dziś popołudniu odbyło się a

komisarza er.tenty Towera pierwsze posiedzenie Ra­
dy państwowej womego miasta Gdańska.

CEL PODROŻY FOCHA LłO POLSKL
Paryt. (FŁavas.) Marszałek Foci, oświadczył, ż® 

zamierza w jecnać do Warszawy celem powitania 
armii po-isklej. Terminu wyjazdu nic można jcszcio 
dokładnie podać.

ARESZTOWANIE KAPITANA FR \NCTTSKIEOO 
W  O ISZfYN IE ,

Olsztyn. (PAT.) (spóżr.lone.) Policja bezpieczeń­
stwa aresztowała wczoraj na dworru kolejowym w 
Olsztynie kapitana armj: 'rancnsklcj Toswra. Przy­
czyną Jest wykrycie przez kapitana Testara na dwor­
cu kolejowym w  Szczyt.de 14 wagonów I  rcusklcłi 
i belgijskich, skradzionych przez Niemców.

KONKORDA1 ŁOTWA i  WATYK ANEM.
Ryga. (PAT.) Rada mmist.ów łotewskich za­

twierdziła k mkordat z Watykanem.

WARUNKOWE PRZYZNANA BESARABJI
RUMUNJI.

London. ( r!avas.) Rada najwyższa itanowiła
uznać przyłączenie Fessarabji do Kurnuryi t- euwu? 
wycofania oddziałów rumuńskich z DO-ycjl zajmowa­
nych przez nie na wsct?odnun brzegu rzeki Cisy.

KOALICJA WOBEC WEGIER.
Praga. (P A T . )  „Czeskie Słowo** donosi z Paryża: 

W  ostatnich dniach aktualną była tprawa ku rek tury 
gi anicy słowackiej ną korzyść Węgier. W  łonie Naj­
wyższej rady koalicyjnej Istniała już tendencja /ewł- 
zj traktatuiteiókojowcgo na rztcz Węgier. Zwłaszcza 
w  Anglji zabiegali Węgrzy wszeJIdmi sposobami, a- 
żeby pozyskać dla siebie sympatie Koalicji. Mimo te­
go, źe Węgrzy w Angij! zdołali obudzić zninterestn 
wanle dla tej sprawy, Czesi przekonali konferencje 
prkt jową, źe układ pokojowy powinien zostać nie­
zmieniony. Obecnie donoszą ie  wskutek interwencji 
Francji, Anglia znćeniła swoje stanowisko, dotąd dR 
Węgier przychylne i dziś rpraw t korektury granicy 
na korzyść W ęg!er jest już zupełaie nicaLtuain*.

Z  LIGI NARODÓW,
Poznań. (PAT.) Rad, z Paryża. Rada wykonaw­

cza 1 igi naroućw zbierze się w  Paryżu w  piątek, s- 
wcntualnie w sobotę, w  sprawie wyznaczenia ko*n** 
sj, do przeprowadzenia ankiety co do Rosji,

VPLSON W OBRONIE LIOI NARODÓW.
Kraków. (PAT.) Rad. z Lyonu. Według informa­

cji „Tempsa**, ma Wilson zamiar określić bezzwłocz­
nie stanowisko swoje wobec z-sirzeźeń Lodgea do 
art. 30 traktatu pokojowego* Oświadczył on, żc przy­
jęcie zastrzeżeń do art. równałoby się sukcesowi 
zwolenników imyerjaliimu europejskiego, którzy pod­
czas cbrad konfcreucji Pokojowej sprzeciwiali się 
włączeniu tega artykułu dc traktatu )>')kojo\veff 
Prezydent zaznacz'*} żc cała budowa Ligi -arodów( 
opicia się na ort JO,



WttSON W  SPRAWIE KONSTANTYNOPOLA. 
Poznań (PAT.) Rad. z Wiednia. Z W?szyn?tonu

^SŁOWp POT^KIC  ̂ w  120 z  dnia 13 marca 192<> m

st»łni"7*: ^  World*' st,v.ei ,l*a, że Wilson w o-
2 5 ' J 8V ‘I r ^ ie  wypowiedzią: się przeciw oczo- 

" ‘Wi1 Turków w Konstantynopolu.

*> NIEMCY PRZEPRASZAJ*.
’ ^ ^ T . )  Rad. z Lyonu. Według wtacio-

otrzymanych z Berlina, reprezentant niemte* 
M jśb ministerstwa praw zagrań, udał sie w nonie. 

^wk Jo ambasady francuskiej i wyraził ubolewanie 
jJ P *  )du zajęcia w  hotelu Adlon, w którcm oficero* 
fft Jrai3cuscy zostali obt«żeni przez ks. Joachima 
ijrw fgo  i towarzyszących mu oficerów niemieckich 
a d *  r spraw za* ra° .  J^rtfiit; Mueller wyraził po* 
ę Pułkownikowi pełnomocnikowi francuskiemu 
•j® ^rcilly powtórnie ubolewanie z powodu wydry* 

Pkiego się dopuścił ks Joachim pruski, proszą
ttm Łcze°n’e 0 zaw*ad°m'cn'e rządu francuskiego o 
Ml oficjelu em przeproszeniu,

vta k  n a  k o m is j e  k o a l ic y j n a  w  BREMIF-
ItjflJlS1 **• ^PAT.) Z IJremy donoszę że przed hote- 

nlllmansa, gdzie stanęła komisja koalicyjna, 
^omadzil się wczoraj popołudniu wielki t,um publl- 

który policja i wielkim tylko trudom zdołała 
j5j*trzymać od wtarg-Uęeia do hotelu. W samocho­
d y  francuskich wybito szyby. Komisja koalicyjna 
^ściłu wczoraj pod slhią eskoi cą policji miasto.

M o r d o w a n ie  ż o ł n i e r z  f r a n c u s k ie g o ,
j  Barlhi. (PAT.) W  gminii Wermtz pod Berlmcm 

nlemiecc3 z oddziału t. z w. Eiuwohncr* 
*ł!>r *a drżeli!' w  lesie żoL.erza francuskiego, aale- 
ifow?0 110 ,nis^ koalicyjnej. Prasa niemiecka stara się. 
»wie&, źft żołnierz francuski uprawiał wraz z 

f o n *  ‘^w ^yszam i kłusownictwo i został zastrze- 
vny podczas pościgu.

Z AUSTRJ1.
ą . K^kflw. (PAT.) Rad. z Wiednia. Układy, prowe- 

w komisji głównej zgromadzenia n* rodowego 
w y  *‘!?*tami związków urzędniczych w  kwcstjl no* 
*?■ rf c* û Jt płac funkcjonariuszy wszystkich katc 

'•n zostały dziś ukończone. Pzid  przyznał nu ta 
lc okrągło kwotę 2 miłjaidów kcion, którą pokryjo 

tjjjjodwyżki cen *ytoniu, podw yżki taryfy i należy*

Kra iw , (PAT.) Rad. z Wiednia. BK, Wedle 
Ztg "  z Rzymu. Njttl powrócił wczoraj rano

^P.Rztmu. Dzienriki twierdzą, że obecnie można już
f.:°^ić o przesileniu gnbinctcwem. W  senacie wnie-1
ial?° z żądaniem wyjaśnienia pov odów,

kio wstrzymują rządy sprzymierzone od przedłożę*
parlamentowi traktatu z St. Germain do raty%o- 

wonia,
ZGON LUCIE NA POINCARE.

Krukom. (PAT.) Pad. z Lyonu. Dziennik! donoszą, 
wtorek zmarł nagle Luclen Poincare, wioedy- 

łt'Rtor Akadtmji francuskiej w Paryżu, brat b. prezy­
denta RznUej francuskiej.

CLEMENCEAU W  ATENACH.
Kraków, (P\T.) Rad. z Lyonu. 7 Aten Joiwwz,. 

*-3 Cleemnceau, powracając z Afryki, zwiedzi to mii 
•o. Przygotowują n i lego cześć wielką owację.

WlER/YTfcLNOŚC! ANGLJI 
. Kraków, (PAX.) R®d *  Carnarwon. Długi alian­
tów względem Anglji, % wyfąikiein powej-nnych galł- 
j|zek na odbud* wę, są według przedst..w'enia Cham* 
{'trlnira' w Izbit gmin «tęj*uąee Rosja 568 tnilj. 
u»tow, Francja 47u niilj. 50W.00C tointóv , Wiochy 47u 

Wij., Belgją J-ń i pól rnilj., Serbja 20 milj., G/ccja, Por* 
jug: fja- Rumunia i inne kraje sprzymierzone 51 mit., 
r**irjn \jhC6 milionów ft.

P0GŁUSKI O ROZSTRZELANIU OFICERÓW 
ANGIELSKICH NA SYBIRZE.

Kraków, (R»dic z Poldhu.) Churchil oświadczył 
.Izbie gmin, że 12 oficerów 1 6 żołnierzy wciskowej 

Hjjsii na Sybirze dostało się w ręce bolszewików, 
z' edltig niestwierdzonych dotychczas pogłosek mia- 
l' byt rozstrzelanych.

s t r a j k  g ó r n ik ó w  w e  f r a n c j l

Kraków. (P A T . )  Ra<j. g Poldku. Gd wczcraj straj- 
*uJe 130.000 rchotników kopalnianych, pracujących w 

d^ Calais.

^Rz e d ł u ż e m l  d n ia  r o b o c z e g o  w  f t s j l

Kraków. (PAT.) Rad. z Morkwy, Robotnicy ro* 
^yjscy dobrowolnie podwyżs* iją Uośc godzin pracy. 
Na stacji Kaurowka na per niskiej linji kolejowej, ro­
botnicy uchwalili praco .cłó o 12 gc-azin dłużej w ty* 
Sodiifc* popad zwykła dzienną pracę.

f-KSPLOZJk W  WESTFALSKICH ZAKŁADACH 
ELEKTRYCZNYCH.

Kraków. (PAT.) Pad. z Wiednia. Den;ath do- 
esz^ śe w  reósko-wuslfalskich z^hladacl e.cktrycz- 

b^ch wyleciał dziś ranc w powietrza wielk, kocioł 
uurowy Gruzy zasypały ‘/Q robotników. Liczbę zab»- 
TVcl» i T annych oceniają hajmhiej na 50 osób

‘YLOSKA POŻYCZKA NARODOWY.
Poznań. (PAT.) Rad. z Rzymu. Subskrypcja na 

r&ivezkę narodową osiągnelr 19 miljardow.

CZECHY A SŁOMACZYZNA,
Prag* (P l T.) Rząd przedłożył zfromadzer.lu na- 

-Cdowemn projekt ustiws »  Tjiąwir budowy .15 no-

wj^ch Hnji kolejowych n a  S/owaczy tnie. Budowa ta 
ma być przep ro w t-d zo n ą  w latach N?1— 1925 i kosz­
tować b ęd z ie  6 miliardów 431 mllj. Koron.

EAPRZECZETHE POGŁOSEK C WYD *1 AN łl' 
CUDZOZIEMCÓW.

Warszaw. (P\T.) Prezydium Rady ministrów 
komunikuje: W  niektóry 'h Iziennikach wczorajszych 
pojawiła się wiadomość, że ministerstwo spraw we­
wnętrznych wydało rozporządzenie o wysiedleniu 
wszystkich cudze/ mców, którzy zamieszkali w pań­
stwie po r. 1915. Wiadomość t?. jest caikowicię zmy* 
flona.

Kraków. (PAT.) Pad. z Lvcr.u. Wc wtorek rano 
odbyło się pod ./rzewodrdetwem Viv;ani‘cg<; wspólne 
posiedzenie pddkoimsłi dla spraw zagranfcznyen i h- 
nnnsowych Minister skarbu wygłosi! skspose finan­
sowe.

Kranów, (PAT.) Rad. z I yonu. Z Bukaresztu do- 
nosrą, że okręty rumuńskiej floty handlowej, które 
od dłuższego czs.su były nie czynue, zcczęły nanowo 
kursować.

0 ZaM adrt wodne-s eHfryetnym 
Szctawnisa

Wczorajsze zenranie tygodniowe w  Pol, Towa­
rzystwie Polit. zagaił prezes Rybick', komunikując 
sprawy bieżące, poczem zaprcsll Inż. Gabrjelr. Sokol- 
nickiego do wygłosztnia odczytu o zakładzie wodno* 
elektrycznym Szczawnica-Jazowsko.

Prelegent zaczął od wyjaśnienia, że przedstawia 
yracę nie swoję i nawet nie wchodząca ściśle w za -  
kres jego specjalności, pragnie jednak zapoznać 
szersze koła naszych techników z praca rodaka orof. 
G. Narutowicza z Zurychu, mającego ustaloną sławę 
specjalisty w zachodniej Europie, a mało dotąd zna­
nego u nas. następnie zaś by przy tej sposobności wy­
powiedzieć szereg uwag o stronie gospodarczej pro­
jektu, aktualnych ze względu na postawiony w Sej­
mie wniosek na współudział państwa w sfinansowa­
niu przedsiębiorstwa.

Wywiązując się z powyższego zadonia przystą­
pił prelegent do opisu projektu na podstawie rozwie­
szonych map, planów, i rysunków.

Zakład projektowany jest w Jazowsku na Dunaj­
cu. powyżej Nowego Sącza i wyzyskuje średni spa­
dek rzeki, wynoszący około 3.3 mtr. na kiiometr, na 
przestrzeni 71 km. jej biegu od Szczawnicy du Ja­
zowska W  tym celu pod Szcza wrócą, zbudowany ma 
być jaz spiętrzający wadę do wysokości 5 m. ponad 
norma.ny jej poziom. Tak ujęta woda wprowadzona 
ma być do konału roboczego, stanowiącego prawie w 
całości sztolnie o długości (2.703 m. Sztolnia przeci­
na więc kolano rzeki droga prawie o 11.3 km. krótszą 
a że prowadzona jest ze spadkiem, wynoszącym tyt­
ko 60 cm. na 1 km., wiec u wylotu jej pod Jazow­
skiem otrzymujemy spad 83.5 do 90.2 m., zależnie od 
stanów wody.

Przekrój sztolni w,nosi 11 m*f a wysokość jej 
3.5 m. Stany wody w Dunajcu, notowane przez lat 
przeszło 20. wykazują jako minimum 10 inet-ów sze­
ściennych w  sekundzie. Coroczna wielka woda po- 
cnodzi do 276 m»/sek. Katastrofalni fala powodziuwa 
największa znana, liozyła 800 m/i sek.

Urządzenia zakładu łiczouo dla pewności na ka­
tastrofalne maksimum 1200 ni*/ sek. Normalną moc 
zakładu oparto na ilości wody trwającej przez 8 mie­
sięcy w roku, a wynoszącej 2.05 m*/ sek. Ponieważ 
warunkiem Koncesji jest pozostawienie urzynajtrniej 
2 m»/ sek. w korycie rzeki dla celów gospodarczych, 
włftc zakład będzie miał do dyspozycji od 8 do 15 
m'- sek. wody przy wj żej podanym spadzie użytecjo 
nym. Daje to możność zainstalowani? w nim 4 zespo­
łów maszyn pc 3000 kilowatów każdy, oraz jednego 
na zapas. Oprócz tego będą czynne dwu zespoły ma­
łe po 400 Kilowatów każdy, do wzbudzeńł\ głównych 
prądnic. Całoroczna produkcja tego a-kUatf dojść m«- 
źe do 91 miljonów kilowatgodzin.

Opisawszy wszystkie części urządzeni?, jakc to 
jaz, śluzę upustową, kanał roboczy, komory przej- 
śclow o. rurociąg ciśnienia, budynek maszynowy i k v  
na. odpływowy, przedstawił prelegent na przeżro 
czach mapę okolic. Które zasilrć ma projektowana 
sieć zakładu. Okolica ta obejmuje ^ 9- zachodni?: M i- 
lopi iske. od linj! Dunajca począwszy, pc krakowskie 
airlębie węglowe. Stwarza to nader ponętne widoki, 

spólpracy zakładów parowych na mmle węglowym 
przj kopalniacn, z zakładem w Jazowsku, a przez 
to możność bardzo daleko idącego wyzyskania togo 
ostatniego. Przy nizkich stanach wody mogą być no­
wiem czynne rezerwowe maszyny w  zakładach pa­
rowych. Gdy jeszcze zacznie z czesem pracować na 
tę sama sieć zakład „zbiórniknwy“ w Porąbce (bu­
dowa tegu zbiornika jest już wstawiona w  budżet 
Min. robót publicz.), który dzięki akumulowaniu e* 
ntrgji w zbiorniku będzie w  st-nie wyrównać co* 
dzienne nierówności w ąaootrzeb iwaniu ehen ,ii ele­
ktrycznej, to z czasem dojść może do wyzyskania w 
Jazowsku całej ilości przepływającej wody do 100%, 
a tern samem do wielkiej rentowności zakładu

Prelegent udowodnił dalej, że zakłady obecnie 
budów ane nie będa bynajmniej w  gorszem ->olożenU» 
£r<1 .ędsjr rentowności od budowanych przed

wojną, że nawet wskutek drożyzny węgla i mulej 
szego podrożenia urządzeń budowlanych, stanów1# 
cycłi większość robót w zakładach wodnvch, ^to’,unkł 
po wojnie przesunę^ się przeszlo półtorakrotnie nr. 
korzyść zakładów woanych.

Sprawę należy jednak ujmować nie ze stanc* 
ska rentowności, lecz z punktu widzenia interesu 
państwowego, który naKazuje budować sieci elektry­
czne me dlatego, że się one rentują, ale dlatego, jt,U 
i koleje żelazne, że dzięki nim podnosi się hindcl I 
przemysł, bogactwo, dobrobyt i siła podatkowa lud 
ności szerokich okolic. A dalej, tenże interes Pań 
stwowy nakazuje oszczędzać zawarte w  ziemi boga 
ciwa węgłowe, a wyzyskiwać siły wód, od w»eków 
bezużytecznie tracone: nakazuje un w celu odbudą- 
wy zniszczonego przez v/ojnę kraju, dać ludności do 
dyspozycji energję, jako podstawę bytu nowych w&r* 
statów pracy, nowych bogactw i dorobku.

Nakazuje wreszcie tworzyć liczne zakłady el^ 
ktrycznf do wyrobu nawozów sztucznych, tak b«rdzb 
potrzebnych naszemu krajowi. To :eż wniosek po­
stawiony w  Sejmie na przyjęcie przez pa- siwt, o izy  
najn niej 60 prc. udziału w przedsiębiorstwie, należy 
uważać za bardzo slutzn , może n^wet ?a cbyt umiar- 
kowany co do wysokości ptziału l życzyć wypada, 
by realizacja projektu corychlej nastaplła.

Po odczycie, nagrodzonym gorącymi oklaskami, 
rozwinęła się obszerni i ożywiona cyskisj?, w któ­
rej zabierali głos. rektor Maiakiewlcc. prof. lia^owald, 
prof. Sk'bićsKi, ayr. Tomicki, óyr. Słuszkiowicz i inni 
Fi czem uchwalono na wniosek prof. ilauswaJda na* 
stępującą rezolucję:

Polskie Towarzystwo ■ politechniczne uznaje, żfe 
wykonanie zakładu w odo., elektriicznego w Jazow­
sku jest bardzo ważnem i pPnem, nie napotka na wiel­
kie trudności techniczna, ani też nie będzie wymagać 
zbyt długiego czasu; rentowność jego jest zapewnio­
na, a wpływ na rozwói pr/emysiu w zachodniej Ma- 
łopolscc będzie tak doniosły że temu przedsicbior 
stwu należy się pierwszeństwo w rzędzie robót pu­
blicznych, które należy podjąć w  Państwie Piskiem.

Orup w;ec spisku-nrawsk!.
Staroniem Komitetu Straży kresów zach dnich 

cdbyl się w L,zoraj wieczorem w sali Sokola Macie­
rzy drugi wiec w  sprawie Spiża , Orawy. Obrady 
zagaił proi. dr. Jurasz, poczem znany działać? na 
Spiżu ks. F. Machay w dwugodzinnym wywodzi? 
przedstawił dzieje tycn uroczych a zapomnianych 
zakątków, które pragną powrócić na łono Macierzy. 
Mowcc w prostych a szczerjcu i chwytających z* 
serce słowach skreślił przeobrażenie duszy swej. 
Wycnowany w szkołach węgierskich, do V r. teolo­
gii czuł się Węgrem i dopiero wycieczka do Krako­
wa j uroczystości grunwa.dzkie obudziły go z  letar­
gu i przypomniał! mu, że płynie w nim kręw polska, 
że ten język górnlsKi. wyszydźmy przez Węgrów i 
Słowaków, to język poLki. I oto mtody ki ayk z żar­
liwego Wmgra przeobraża się w Polaka i jako kfiądó 
spieszy w  strony rodzinne i budzi ze snu cąly lud, 
uśpiony dzięki naszej nieopatrzności * zapobiegliwo­
ści Węgrów. Ter ruch wśród ludu obudzony w  . 19l i  
doprowadził do tego, że dziś niema Poiaka na Spiżu t 
Orawie, któryby nie żądał należenit do Dolsku 
Przedstawiwszy następnie metody, jakich używali 
madziarscy księża 1 nauczyciele, "by zauić w  Ora­
wianach ducha polskiego, zohydzić język polski, sza­
nowny prelegent skreślił metody walki komitetu Dle- 
blscytowego czeskiego, który nie szczędzi kosztów, 
zabiegów, aby sparaliżować akcję Komitetu polskie- 
go. Tu z żalem zauważył Ks. Machuy, że pewny od­
łam prasy polskiej pomaga Czechom przez nfcogląd- 
ne umieszczanie artykułów, krytykujących gospoidti - 
kę rządu polskiego, braków aprowizacylnych Jtp. 
Artykuły takie Czesi chciwie przedrukowują na swą 
korzyść. Jhzięki jedrak zapobiegliwości niszego ko­
mitetu prasowego udało się i te ataki zniweczyć t 
dzis nie potrzebujemy się obawiać wyniku plebiscy­
tu, byleby *  Polski całej odezwał się jeden zgodnj 
głos w obronie tych zapomnianych kresów. Szanow­
ny mówca wśród oklasków tysiącznego tłumu zale­
gającego ralę Sokoła zakończył zapewnieniem, że 
ludność Spiża i Orawy nie spotznie, dopóki nie zo­
stanie przyłączoną do Macierzy.

Odśpiewaniem Roty zakończono wiec. Doraźna 
składka na fundusz plebiscytowy Jała poważną 
kwotę. i,

n a  m a r g in e s ie .

TwsramiB m t
C-2y  w Małopolsce — w społeczności dość wy> 

robionej politycznie, a w każdym razie bardzo roz­
politykowanej — może powstać na komendę nowa, 
wielka part ja polityczna w przeciągu tygodnia?.

Niewątpliwie tak!
Kto nie wierzy h ech sobie przypomni tworze­

nie Hrzez krakowski „Kurjcr Colzienny*' — partii ro* 
pubbkińskicj.

Wskutek indywidualności polskiej mało osób jest 
z\ rżanych w part je. a jeszcze wśićd nich 5«t często 
ludzie z wszystkiego niei’ ’dowolcni Gdyby Stańczyjr 
zmartwychwstał, etwwrdziłby zapewne, że jest tu 
najwifccii^m  tokarz* — jak twtidzU -  Ucz jjołitp-
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ków, a moda i nowość odgrywa w poglądach polity­
cznych rolę bardzo poważną.

Odrazu program partu republikańskiej obuuził 
zachwyt (wybór najlepszych czy najefektowniejszych 
punktów programu różnych paitji i ułożenie w tea 
sposób nowego tekstu trwa nic więcej, niż Kilka go­
dzin). Zaraz powitała też wielka ilość „kół”, masowo 
garnęli się członkowie, tuk, źe p<. kilku dniach poda­
wał „Kurjer Ccdz.” ich iiość na 20 tysięcy. A tylko 
prawdziwi pracownicy polityczni wiedzieli, jajc śmie- 
znie brzmi ta liczba i jak trudno zyskać starszy..* 

i sprężystym pirtjcra politycznym nowych tysko 
członków, glonków Istotnych.

Zaraz po wyborach (a1 bowiem chodziło wyłącz­
nie o krakowskie kombinacje wyborcze) partja cała 
znikła. Przestała zupełnie istnieć —  zapewne do czasu 
nowych wyborów.

Warto, by ci, którzy niezadowoleni z innych par- 
tji, wstępo' irali do tei. rozważyli to i nabrali rozumu.

Czy wypada być sypkim piaskiem i dać miotać 
sobą każdemu, kto tylko zechce? Prósz.

i '1: :  jurne,’;  bieżące
Lwów, 11 marca.

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO:
W e czwartek, 11 marca, „Lalka” , operetka w 3 

aktach E. Andran‘a.
W  piątek, 12 marca, po raz piej wszy „Młodzi I 

starzy**, kom. w  3 akt. Hajo
W  sobotę, 13 marca, o g. 3 i pól „Damy i buzary", 

kom. w  3 akt. Al. hr. Fradry. o g. 7 wlecz, po raz 
8 my „Eros* 1 Psyche**, ^pera n 5 obrazach L  Różyc­
kiego.

W  niedzielę, 14 marca, o &  3, „Róża Stambułu*', 
tpertut® V7 3 akt. Leona Falla, —  o g. 7 wiecz. po 
raz 3 ci, „Panny *, sztuka w 4 aktach WJrfa i Leroiuc.

W  poniedziałek, 15 marca, po raz 2-gi, „Młodzi 
i starzy**, kom, w  3 akt, Hajo.

REPERTUAR TF^TRU LIT.-a RT. „CZWÓRKA4*
(u l Rejtana I. 3):

Program X v Il. od poniedziałku 8 marca codzien­
nie o 730 wiecz.

Dziś premjera programu XVII. Początek o g. 730 
wieczór. Uościnne występy Mili Kamińskiej, baleriny 
„Teatru Wielkiego”  w  Warszawie, Paulina Noskow- 
ska —piosenki liryczne. A,;da KitsJiman w  rwoim re­
pertuarze. Rom. Gierasieński jakr „Onufrs Wywro­
tek, ~ze\vc“ . „Król, Dania, Walet**, groteska stylizowa­
na Czuż-Czużenina, przekład Rujwida, muzyka V I  
Pergamenta (M. Czajkowska, A, Kitschman, M. Gro r, 
W. Wesołowski) reżyseria Andy MtecSfiari. „Biuro 
pod firmą „Frsatz” , napisał Konrad Tom (R. GLra- 
sieński, S. Morski, 1 Rygier), reżyserował R. Giera­
sieński.

Bilety od 9—5 u O. Seyfarth;. (  ul. Akademicka 
1. 6), a od 6 wieczorem przy kasie teatru.

— Zenranie członków stronnictwa aeut.-nm. odbę­
dzie się w piątek, dnia 13 marca br. o godz. 7 wiec>. 
w lokalu przy ul. Pańskiej 11,1. p. Na porządku dzien­
nym dyskusja na temat: Kwestie wyznaniowo-ekemo- 
ir.iczne ze stanowiska prakiyki karnej.

—  Sekcja gospodarcza Klubu dem.-nar. zawiadamia, 
że zapowiedziany na 18 bm. wieczór św. Józefa nie 
odbędzie się z powodów od Sekcji niezależnych.

— Szkoła polska a uniwersytet są rak ważnem 
czynnikiem w życiu p£;;stwowem. źe prelekcja, jaką 
na ten temat wypowie w Kasynie i Kole Ht. art. w  naj­
bliższy czwartek 11 bm. c godz. 7 wiecz. ‘ ektor Uni­
wersytetu dr. Alfred Halban, żywo zainteresuje me 
tylko szerokie koła pedagogiczne, ale i tioli tyczne, 
dla których nie jest ooojętną przyszłość rozwoju na­
szego państwa. Sekretariat Kasyna i Koła lit. art. 
wydaje dla członków i ich rodzin karty wstępu na ię 
prelekcję bezpłatnie, a dla gości po 5 kor.

— Raut na dochód Tow. cl roua dziecka odbędzie 
rfę w niedzielę dn. M  bm. w  salach Kasyna wojsko­
wego.

Na interesujący program, którego artystyczne 
kierownictwo objęli p. Ci. Zaleska i dr. J. Koder złoża 
się: „Kaprys” Musseta. „Ciężka próba” Bertona,
tańce polskie, śpiew solowy i „Menuet** Fogazzara, 
deklamacje oraz balet ..Duch róży'*.

Bilety nabywać można w składzie nut p. Seyfar- 
tha przy ul. Akademickiej. Komitet uprasza panie, 
które obiecały zasilić Lufet, o przysUnit półmisków 
w  niedzielę od 10-ej rano do Kasyna wojskowego.

— Rekolekcje wielkanocne dla pań zt związku św. 
Salomei odbywać się będą w kesciele iw. Mikołaja 
w dniach od 15 do 20 fcm. o 6 wieczór. Nauk rekolek­
cyjnych udzielać będzie kc. prof. dr. Jan Ciemniewskt.

. — Ruskie kursa uniwersyteckie. Dyrekcja policfc 
komuniku*©: Irstytut stauromgiańsiu zamierzał urzą­
dzić szereg wykładów z zakresu wyższych nauK 
świeckich i duchownych, które miały się rozpocząć 
w  sali Instytutu z dniem 9 marca 1920. Puuieważ In- 
st*iut ten nie mógł się wykazać zezwoleniem kom­
petentnych władz szkolnych, przeto Dyrescja policji 
nie dopuściła do wykładów, czyniąc je zawisłemi od 
uzyskania tego zezwolenia. Do wykładów nie przy­
szło.

— Ech' mordą złoc/owskiego. Odnośnie do arty­
kułu naszego „Echa mottiu złoczowskiego” , żarnie 
szczonego w nr. SC z dnia 30 stycznia 1920 -wjaśnia 
nam referat prasowy DOG., że major Łeszczyj nie 
zasiał zaopatrzony w papiery przez Komendę miasta 
i llacu, a posiada tylko Jedyne poświadczenie, że 
zgłosił się do rejestracji wiewów ukraińskich. Sprawę 
udziału majora Łeszczvja w mordzie zlcczowskim 
zajęły sie władze wojskowe jeszcze pized pojawie­
niem się w „Słov ie Polskiem”  artykułu poci wyżej 
pcdauym tytułeir.

—  Komunikat Dyrekcji kolejowej. W  uzupełnieniu 
I. do miejscowej taryfy towarowej b. austriackich ko­
lei państwowych część II. zeszyt 1, ważnem od 15 
lutego 1920, Stronica 5 w  ustępie ostatnim, zawierają­
cym postanowienia co do obliczenia uależytości prze­
wozowych w' komunikacji ze stacjami wschodnio- 
galicyjsk.ch kolei lokalnych — zaszła omyłka w& 
wierszy 2 od dom przez podanie stacji Berezowica— 
Ostrów, zamiast stacji Biała Czortkowska, co się nl- 
niejszem prostuje.

— Bral: Chleba w© Lwowie. Od kilku dni mieszkań­
cy miasta nit muga otrzymać, ani w  sk.et ach rejono­
wych ani w konsul lach należnego im Chleba, bo nie 
dostarczają gc piekarze rzekomo z b^aku mąki. Jest 
to skandal j lekceważenie sobie ludności ze st*ony 
zarządu miasta niebywałe, bo nie dość, że od pewne­
go czasu zredukowało sie wagf chleba i wydaje się 
gałeczki to jeszcze i iej zreduowanej racji nie można 
pc, kilka dn] otrzymać. W  ten sposób traktuje się od 
kilku lat tylko potulną ludność Lwowa, bo wszędzie 
indziej oprócz chleba kartu owego, można nabyć i to 
po możliwych cenach zupinie jawnie i chleb z wol­
nego handlu. W e Lwowie zaś nie dość, że nie Jają 
kartkowego chleba, konfiskują jeszcze każdy boche­
nek, jaid pojawi sie w  wolnym handlu. Zapytujemy 
Zarząd miasta, co ma jeść ludność Lwowa wobec 
ogromnej drożyzn:: mięsa i tłuszczów, i wobec zu­
pełnego braku mąki. Krup, kartofli a obecnie i chleba? 
Przestrzegamy Zarząd miasta przed takiem lencewa- 
źeniem sobie znękanej już tyleletnią wojną ludności, 
bo ciemliwosć na taką niezdarną gospodarkę wyczer­
puje się już i u najspokojniejszych obywatelu Ludność 
musi otrzymywać chleb ł to dobry a obowiązkiem 
Zarządu miasta jest dołożyć wszelkich sił. aby nie 
wyprowadzić jej z równowagi. Jeżeli tego nie potrafi 
dokonać — niech zezwoli obok kartkowego na wolny 
wypieK. a wówczas — wprawdzie droższego chleba, 
ale przynajmniej będzie &o ooddosiatkiem, tak jak w 
inrych miastach Polski. Dziś niestety niema ani tań­
szego ani droższego chleba. Trzeba więc póki czas 
zaradzić temu, aby potem nłe było zapóżno.

— Nafta za laty1. Magistrat zawiadamia, że mie­
szkańcy będą mogli otrzymać na czwarty kupon kar­
ty naftowej mieszkaniowej po 2 litry, na czwarty ku­
pon karty naftowej na klatkę schodową po I litrze, 
wreszcie na ósmy kupon karty naftowej rękodzielni­
czej, pc 4 litry nafty w odnośnych skJeprch rejono­
wych, przeznaczonych do sprzedaży nafty.

Ponieważ nafta ta pochodzi ze starego transpor­
tu, przeto cena jej wynosi 1 kor. 70 ha? za 1 litr.

— V.'’T»adek przy windzie. Dd szpitala powszech­
nego przywieziono Teodora Czerewicza „pakiera”  z 
dworca głównego ze zgruchoianą lewą nogą. Kalec­
twa łego doznał on przy windzie towarowej, z która, 
obełm dził się nieumiejętnie,

O  ŹÓŁTAŃCE. (Kor. wl.) Tak być ni© może, Mie­
szkam w  Żóhańcach przy zięcim kierowniku 4 klas. 
szkoły powszechnej. Grono nauczycielskie składają­
ce się z 8 osób, pobiera place w urzędzie podatko­
wym o 17 kim. odległym Kulikowie, dokąd swoim 
kosztem po odbiói pockków jeździć musi. Fura ko­
sztuje 80 koron. Ponieważ obeęnie z powodu złej 
drogi, fura się tam dostać nit można, tizeba więc 
jechać koleją okrężna drogą aa Lwów. 4-go b. m. 
wybrały się 2 nauczycielki celem podjęcia poborów 
za marzec i należnegc depi atu.Wydały za 2 bilety 
jazdy III ki. z Żółtaniec do Kulikowa i z powrotem 
66 kor.; z powodu nieodpowiedniego połączenia stra­
ciły 4 dni cc wruz z utrzymaniem, tramwajami, noc­
legami i innemi drobnemi wydatkami wynosi mj- 
mnlej 200 kor. a yrięc razem 266 kor. Do tego należy 
jeszcze dodać trudy podróży, jak piesze podróże 
w śród błota, oa i 1o stacji odległych po 3 i pół kim. 
tak w Żółtańcach jak w  Kulikowie. I po tein wszyst- 
kiem wróciłj — nic nie załatwiwszy; V/ urzędzie 
podatkowym oświadczono im, że pieniędzy niema, 
gdy nadejdą zostaną zawiadomieni. Deputatu także 
im niewydano z powodu, że p. sędzia, który ma klucz 
od składu, wyjechał do Lwowa. Czyż nie jest to w  
największym stopniu oburzając*'

0  Of’e*'Owle Jugosławii na liści® ententy Między
narodowa komisje zajęła zestawieniem faktów obcią­
żających oficerów austriackich ? węgierskich w  spra, 
.vie zbrodni popełnianych w czasie okupacji Serbjł 
nad ludnością tamtejszą, przedotżyta rządowi bel­
gradzkiemu Ustę obejmującą 164 nazwisk i zażądała 
ich ukarania. Tych 164 oficerów pozostaje obecnie w  
służbie armji Jugoslawń. Prasa v/ Belgradzie podno­
si protest z powodu, że rząd przyjął tych oficerów 
w szeregi armji, nie zalęgnąwszy przedtem dosta­
tecznych informacji co do ich poprzedniego za :howa- 
nń się.

Sprawy miR skle.
izopSekcja V. n« posiedzeniu z 9 bm. wytrąć 

na w'niosek Magistratu delegatami do kuratorium gb|*, 
nazjum realnego im. Królowej Jadwigi p. Drekslenr 
wnę, ks. Szydelskiego i dr. Wereszczyńskiego ź#** 
zen: wybrała Sekcja komisję złożoną z pp Aleks .ndT̂ J 
wiczówny, Drekslerówny, Kauczyńskiego, Suedhtifa». 
dr. Wereszczyńskiego, celem rozpatrzenia wniosków 
dyrekcji tegoż gimnazjum, co do reorganizacji W " 
sów przemysłowych żeńskich istniejących przy g#  ‘ 
nazjum i utworzenia z nich samoistnej szkoły. Ró*£ 
nocześnie wezwała sekcja Prezydium miasta, aby 
bezzwłocznie ponowiło poćejmowutne już wielokrotnie 
starania o założenie w© Lwowie państwowej szkół? 
przemysłowej żeńskiej i aby jak nrlrychle? przędła 
żyła Radzie miejskiej wnioski co do świadczeń f"* 
czowrych, do jakich gmina na rzecz takiej szkoły b r 
laby gotowu..

Pozatem załatwiono parę drobniejszych Sj>ra* 
osobistych. ________    _

Z  nriejiklBi kpmisii aprowisaeylnti
W  sobotę 6 bm. odbyła Komisja aprowizacyjn* 

swe tvgodniowe nosicdzenłe. Ponieważ ceny młę** 
i bydU z każdym dniem w  niecłychany sposób po4' 
skakują. komisja uchwaliła taryfę munsytnalną dU 
mięsa j wędlin. Cen tych pod żadnym warunkiem nj<f 
wohio przekraczać. Dal;j r,ostanowriono zezwoli 
wyrób tylko niektórych wędlin, celem przeszkodze­
nia pobierania wyższyiR cen u  oszukane wyrobi 
wędlir., ^ozatem uchwalono reorganizację Biura kaf? 
spożycia i zrówmano płace uyjetarjuszek z pła caifll 
dyjetarjuszek magistratu z tern że Ilość godzin nracr 
będzie również zrównaną z ilością godzin w  magh 
stracie

Wkońcu posiedzenia p. sekietarz Stobiecki 
przedstawił stan zapasów' w  magazynach miejskiego 
Zakładu aprowlzacyjn^.go. Stan pr’  edstawria się bat 
dzo smutnie. Jarzyn z Poznańskiego maedszło irzy* 
dzieści kilka wagonów, 'rtćre natychmiast rozsprz^ 
dano. Cukier nadszedł, sprzedawać się będzie w  usta­
wowej ilości tj. po 400 gr. na osobę. Mąk5 chlebowa 
wystari rzy zaledv'ie na bieżący tydzień.

Dział ekonomiczny.
Banknoty lyOD-fcoronoaft

V/edlt informacji, zasiągniętycŁ w kołaćr mini' 
slerjalnycli, rząd polski przy ujednostajnieniu obiega' 
jący cl) znaków' pieniężnych, które, jak można sie spo­
dziewać, praw'dopodoor,ie rychło nastąpi, nie :amie- 
rza bynajmniej honorować banknotów opiewających 
na iO.WO K, które przed paru miesiącami w takiej 
masie ukazały się w' Galicji. Traktat pokojowy 2 
Austrią przekazuj wprawdzió do wymiany p<ul 
stwom nabywrającym terytoria dawnej Austrji tę ilość 
not pieniężnych, która znajduje się na tych teryto 
Tjnch, z poszczególnych jednak postanowień tiaktattf 
v/ynika, iż uwzględnia on jedynie emisje not po dzień 
27 października 19i8. Tymczasem banknoty te noszą 
datę listopadowa, pochodzą zatem z czasu już po row 
padnięciu się dawnej Au.-ńrji i właściwie stanowią 
wa!ułę Austrji niemieckiej.

Rząd polski przeto słucznie nie chce przejmować 
tych, not, które widocznie już po 1 listopada naoły 
nęły do Maiopolski w różnych spekulacyjnych celach

W fltminisiracii naszej ilolyli:
Na plebiscyt m«/ursld.
Adrm Badecki z V/ołoszczy mL 7.
^ptek^rz oózef Ehrlich ze Skolego 14 mk. 

W Ldy^awa Niem^zewska kor. 50,
Władysław Dobrzański kor. 50.
A. S. koi. 10,
3ignh i Wolanscy zandast wieńca ns. tfmutfc ŚP- 

Mariana -Signio r.iL 10C.
(Jrżąd celny Smatyfi 70 Mk,
Na plebiscyt w Warmii 
Witoldowie Kolscy zamiast kwiatów n? grót 

józefy Siemiątkowskit] mk. 50.
Sigńlo i' Wolańscy zamiast wieńca na trumnę śp- 

Md i-jar a Signio 1G0 mk.
Ni plebiscyt n& Orawie i Spiżu,
Adela Buczyńska 25 mk. ■
Aiągdilena Woźniak 7 mk.
Signio i Wolańscj zamiast wleńć* na trumnc 5p< 

Mariana Sigutu mk. 10C.
Złożone w  Urzędzie celnym w  Sniatynłe 70 M L
Na okręt dzieci poLkicb
^rdzio Bober i Zdziś Bober mK. 5.
VI. klasa sokola męska w Horoderce 160 Mk.
Na obronę kresów zachodnich.
Urzędnicy lachunk^wo-kcsowi Wydziału k^J* 

dochód z urządzonej zabawy owarzyskiej i eebraui® 
datki w .dniu 17 lutego .or. 1092 hal 14.

Ni, pozotowle naruJowa,
Urzędnicy sekreta I atu Frez. sądu upeiacyjnegO 

z okazji pożegnania sędziów Gerachlo, bohosie ytcz- l 
Arkasiewiczó .nk. 350.

Rędak<9t t̂̂ wicuzialny;; --hujI-t B)cg«- % dru rarni „Słowa Pok?kie*o“  nod zurzadcut Antenie^o Gohnallln


